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NASZA i WASZA 


Zjazd połskich uczestników walk о 


Łódź, dnia 11 lisiopada 1945 r. 


Bez Kordonów policyjnych 


Jak to było w Łodzi na zebraniu aktywu 


z udziałem Premiera? 


wołność Hiszpanii, żołnierzy Międzyna- — 
rodowej Brygady im. Jarosława Dąbrow.- Korespondent amerykańskiej gazety 
„New York Times” p. Hill ogłosił anty- 
polski artykuł, w którym twierdzj między 
innymi, że zebranie aktywu PPS, na któ- 
rym przemawiał tow. Premier Osóbka- 
Morawski odbywało się pod straża trzech 
kordonów policji. Jaki nastrój na praw- 
dę panował na tym zebraniu, najlepiej 


skicgo odbił się glębokim echem w sze- 
rokich masach społeczeństwa. Stal on się 
wielką manifestacja międzynarodowego 


braterstwa sił postępu i demokracji, 
które tak wspaniale krwią i walką za- 
kwitło na polach półwyspu Iberyjskiego. 
charakteryzuje niżej podane przemówie- 
А _ g nie tow. "Macka, członka angielskiej Par- 
twórca П. Armii f ц; Pracy, posła do Izby Gmin, który 
brał udział w 
Том, Mack mówił: 


Bahaterski dowódca Brygady Między- 
narodowej, a później 


Polskiej, gen. Walter.Świerczewski otwie- tymże samym zebraniu. 
rając obrady, powiedział: „Na pomoc re- 
publikańskiej Hiszpanii pośpieszyło Towarzyszu Premierze, Е 
52уѕ?е przyjaciele, bracia w walce 
i pokoju. £ 

Przywiozłem Мат słowa otuchy. 


Wam. socjałystom, bractwu — któ- 


wszystko, to było na świecie uczciwe, 
My, Polacy walcząc na polach Hiszpanii, 
broniliśmy także własnej ojczyzny”, 
Słowa te zawierają głęboką prawdę. 4 
tylko dali 


czynny swemu umilowaniu wolności, ale 


Dąbrowszczacy nie wyraz 


i głębokiej niądrości politycznej. Ройеј- 
mując dumne zawołanie hiszpańskich an- Up Ez ЧУ 
tyfaszystów — '„no pasaran! — (nie 
przejdą), wiedzieli, że łam właśnie na 
ziemiach Hiszpanii rozpoczyna się świa- 
towy bój z faszyzmem, że nad Gachami 


Madrytu, w górach Andałazji i na polac 


DEE IONE FM АМДЫ ЫЫ. ВИТ АЗБА "ТОАЛЕТ ZA BEDAC 


ra 


Katalonii przygotowuje Hitler į Musso- 
lini drugą wojnę światową. Wiedzieli, że 
War- 


szawy, że zwycięstwo wolności zawisłe 


broniąc Madrytu, bronią również 
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jest przede wszystkim od jedności dzia- 


łania wszystkich sił postępu. 


kiem, który: przeciwstawił się re- 
› 


akcji i broniłem Polskę, przedsta- 


[5 
k 
Dabrowszczacy dobrze zasłużyli się Й Жы. | 
Tar viona w złym świetle, walcząc w 
świata i dobrze zasłużyli się Polsce, Ё \ ч W zły п świetle, W. ER 
A 8 Izbie Gmin o mznanie Tymczaso- 
i zosta 82е czasy w دمو ر‎ 
E ER ROZA BO WESA SANI wego Rządu w Lublinie, Walczy- 


pamięci ludu hiszpańskiego i polskiego, Ё łem z takimi ludźmi jak Churchill i 
Eden i wykazywałem, że nie tyłka 
reprezentują Polskę panowie prze- 
bywający w Londynie i w rezulta- 


a młode pokolenia czerpać będą z nich 
naukę jak miluje wolność człowiek, dla 


którego nie jest ona pustym dźwiękiem, 


ы SF SET EES © 1-1 EZ. EET TROY IEE TEE АНОР. 


ге ogarnęła cały Świat. Wy, kió- 
rzy produkujecie dobra, (ego świa- 


ta, możecie zapewnić pokój_i bez- 
pieczeństwo Wam samym і War- 
szym dzieciom (oklaski). 
Przyjechałem do Polski 
jako Wasz {ома 
ale jako działacz 
tii Pracy. 

Najpierw chcę wyrazić słowa 
iajwyższego uznania Ша Wasze= 
xo Premierą, r okazał ті 
wszelką grzeczność | p'zychy neść 
r dał mi ten przywiłej, że mogę 
obecnie | ać do polskich 
socjalistów. 


nie lylko 
socjalista, 


spółdzielczy. Par- 


rzysz = 


rzemaY 


Muszę przyznać, że w pewnym 


jedynym 


okresie byłem człowie= 


Przed procesem w Norymberdze 


mr‏ ج 1ے 


ZAŚ a 


Najgustowniejsze ramy. do portretów hitlerowskich zbirów. 


"RU АЕ ПШР ОЙ 


cie zjednalem dla mojego ”stanowi- 
ska ludzi, którzy myśleli tak jak i 
ja, i na konferencji w Jałcie dopo- 


mogli do położenia podwalin pod 
Rząd Jedności Narodowej w Pol- 
Będę szczery i nie sądźcie, że 


umierają za 1 (Ojczyznę, {а 
chcę słyszeć, budują swoją 
Ojczyznę (huczne okłaskt) 

te viedzi o moim 

1. 0 Brytanii, o któ- 

dużo -siy którą także 
poważacie. 

Najpierw powini n mówić o 
cnotach moiego kraju i- wtedy 
przemówienie moje byłoby  krót- 
kie. (wesołość). 


stworzyli awanturnicy, 
kupcy. Sto lat 
nas ruch, który 
walczył o tajne głosowanie, o le- 
psze proze ¥ warunki życia. Wów- 

igielska klasa robotnicza 
prawo do wol- 


Imperittm 
odkrywcy i 


rozpoczął się u 


czas 


wy wale эы sobie 


ności i ta mała wyspa zbudowała 
+ Ф . . zaa” * . Б 
najpotężniejszą organizację Zw. 


Parta- 
tucji 


Zawodowych, stworzyła 


ment, matkę wszyst stkieh insty 


d mokratycznych — To w 
Алын pracował, tworzył i 
umarł Kaol А Maca olia wydała 
Szekspira і lite trwającą 

ki, Ze złych aproduka- 
waliśmy światu i wy- 


konne. 


i 


Ene 


BAŁY” s : ‚ 
nadzieja, те proces zbrodniarzy 


kich z obozu koncentra- 


stu, дио do- 


datkowo przez obronę, chociaż 
sprawy zbrodniarzy są już do- 


kłsdnie zbadane 
sadowy. 


przez przewód 


2 


temu- 


wi К ощ ter cz ору. 
N inak okazała się 

T Y7 7f 3 

1 үлү 

va bitwy, wojr 

г $ Are «ат 1 ИТУ, 

Downiej byliśmy narodem Qum- 
NYM 7 hi 1 


fizołowanym od te- 


ierwszy czło- 
powi- 


siły, gdzie 
nad gwia- 
cią świata. Pra- 
wo do życią i rozwoju swej kultu- 
| i słabsze narody. 
ale rze- 
jest używanie jej, 
d bez kor”ecznej 


panować 


josiadać sile, 


im, który, 
, bedzie trwał 
na- 


mam prześ 


WIECZNIE bratnie 


rody słow езй pokazać 
światu żyć w dobrych 
sasied 5 i współpra- 
ch ze Sabą 


2) wybudować . w ciągu 10 lat 
okoła 4 mi liony domów. 
3) utrzym osunki handlowe 


m i Н kraj imi świata, 
4) przepracować system głębo- 
kich reform socjalnych, 
5) musimy ulepszyć 


ze wszystki! 


nasze rol- 


r nlaka- 
łem. Chi nieofic- 
jalna, wd: ггосіе do 
mego kraj Atlee Í 
powiem m i :51у- 


szałem w Polsce. Powiem również 
przez: radîo brytyjskie moim roda- 
kom prawdę o Polsce. Opowiem 
moim towarzy w Izbie Gmin 
wszystko о Polsce i sądzę, że uda 
mi się stworzyć wspólny Komitet 
Izby Lordów i Gmin, oraz ze 
wszystkich Partii, aby “zajął się 
pomocą dla Polski. 


Być może, że ро paru miesią- 
cach, kiedy już będzie lepsza Ко- 
mimikacja przyjadę.do Polski z de- 
legacją obu izb, aby przekonać ją, 
co w Polsce zrobiono. 


Mimo, że sprawą 48 


sądzonych w Padebern гы б 56 

delikatna i trudna, powiem wszę- 

dzie, że nie jest ona czystą i trze- 
! 


Ба ją inaczej postawić. (oklaski). 


Na zakończenie powiem: Widzę 
Was ducha nadziei i wiary, któ- 


ry tylko towarzysze 
gą rozumieć, 


socjaliści mo- 


Ja patrzę па przestrzeń historii, 


nie niewolników greckich i na tych 
ca walczyli o emancyp murzy= 
nów w Afryce, na dążenia wyżwo- 


leńcze Indii i wyzwoleńczy 
Chin. Nie zniesiemy żadnego ucis 
ku narodowościowego i 
rania człowiekiem E 
Wasz zemu KNIETZYSZOWY, 
zę uścisnąć ręk 
prowadzi Wasz 
drogę „sprawiedliwości, 


wadził i 


Sowiety nie chcą Niemców 

W ciągu najbliższych dni około 
1 miliona Niemców będzie wysia- 
dlonych z radzieckiej strefy oku- 
pacyjnej. 

W Berlinie ogłoszono rozpoiza- 
dzenie władz radzieckich, w myśl 
którego wszyscy Niemcy, którzy 
przed wybuchem wojny zamiesz- 
kiwali zachodnie obszary Rzeszy, 


muszą opuścić strefę okupacyjną. 


T 


Weg Boru w Polsce 


o beti Sie w Pe 


W wyniku kilkuletniej wojay, w któ- 
rej faszyzm poniósł druzgocącą klęskę, 
lud pracujący polski, rerwawszy z reak- 
cją, oddał rządy w ręce Strannictw De- 


mokratycznych. 


Polska Partia Socialistyczna, uczestni. 
y 


cząc w rzadach, wzięła współodpowie. 
działność za losy kłasy pracującej i Pol. 
ski W poczuciu wielkiej odpowiedzial. 
i Państwa — PPS 
niezmiennie wierna zasadni. 


czym hastom: NIEPODLEGŁOŚCI POL- 
SKI i SOCJALIZMU. _ 


ności wobec Narodn 


pozostaje 


тайу reak- 


cji polskiej z okresu do majowego prze- 


Mając w smutnej pamięci r 


wsołu Per. 1925 oraz dyktaturę sanacji 
Piłsudskiego i Ozonu — PPS odda wszy- 


stkie siły organizacyjne do-walki z rodzi- 
{луш faszyzmem. ZBLIŻAJĄCE SIĘ 
WYBORY DOSEJMU USTAWODAW.- 
CZEGO w r. 1946 MAJĄ BYĆ NIE 
TYLKO ODBICIEM RZECZYWISTE. 
GO UKŁADU SIŁ SPOŁECZNO-PO. 
IITYCZNYCH W KRAJU, ALE I SĄ- 
DEM LUDU PRACUJĄC: J NAD 
POLSKIM FASZYZMEM za: 


pozbawienie sejmów prawa kontroli 
пай rządami sanacji, 

nuarzucenie wstecznej ordynacji wy- 
borczej i przemycenie reakcyjnej 
konstytucji w т. 1955, 

katowanie działaczy robotniczych 1 
chłopskich w Brześciu n/'Bugiem, 
Bereczę Kartuską, 

więzienie i prześladowanie ice 
robotniczych i chłopskich, 
Iozwiązywanie związków zawodo- 
wych, znoszenie wolności słowa, 
trupy na ulicach miasta, 

niszczenie ubezpieczeń spolecznych 
1 ich samorządu, 

pakt reakcji z Hitlerem w r. 1934, 
sojusz endeko - sanacji z hitlerow- 
skim rasizmem i imperializeiem, 


і Becków za Mona- 


zpodę Rydzów 
chium, 
wojne, w której nasz Naród utracił 


окоо 7 milionów ludności. 


Mając na 


niepodleg 


dobro i 


Polski, 


wielkość, 


uwadze 


; gwa- 
rancję calkowitego zwycięstwa Demekra. 
em, PPS stojąc na stano- 


taktyki 


cji nad fa 


wisku konieczności uzgodnienia 


wyborczej z bratnią pariią PPR, WYSU. 
WA INICJATYWĘ STWORZENIA 
BLOKU WYBORCZEGO WSZYST. 
KICH STRONNICTW DEMOKRATY. 
CZNYCH NA PLATFORMIE RZĄDU 
JEDNOŚCI NARODOWEJ pod hasia- 
mi utrwalenia potęgi Niepodleglej i Su- 


werennej Rezczypospoliiej Polskiej w o- 


parciu o Odrę i Nissę, utrwalenie wladzy 


ludu pracującego wsi į miast, 
рег E EPICENTRUM аР 


HJ. 


ję wycie 


rostki z 


organiz 


na Sla 


Władze natra 

na ślad istr ia tajnej organiza- 
cji hitlerowskiej na terenie $1: 
ka, zw. DDP (Deutsche 
kratische Partei). Organizac 
założyli b, 


cZzi( тко W ie 


Тер ДЕ ЕЦЕ 
1ECZENSTWA 


Hitlerju- 


gend, opierając swój program na 
tezach NSDAP. Na czele organi- 
zacji stał 16-letni Antoni СК, 
pełniący funkcję ; au- 
leitera“, Razem z owa 


no 14Аи członków tej organiz 


wśród których obok małych 
rostków znaleźli się 60-letni 
weł Tomala, członek SA, który 
organizował dostawę broni dla 
organizacji oraz, 55-letnia vəlkse 
deutscherka Antonina Rliszez, 


która należała do نین چ ن‎ hi- 
tlerowskiej jeszcze przed wojną, 
a obecnie była łacznikiem między 
śląskim oddziałem DDP a Pożna- 
niem. 


Podczas rewizji u 
nych znaleziono granaty i mate- 
riały wybuchowe. W śledztwie 
okazało się, że dla zamaskowania 


swego oblicza, młodociani 
kowcy postanowili organiz 
swą nazwać „demokraty 


Zorganizowali oni również 
po pod nazwą 
którego zadaniem było 


SD (Sonder Dienst), 


pr owadze- 


Ww YW iad ar nery 
wał 


то 


aresztov осі: 


hitlerowców 
н. 
i kosztow! 


ię cy: 
dolarów. 


aresztawd-. 
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KLASA PRACUJĄCA POD PRZE. 
WODNICIWEM PPS, NIEZMIENNIE 
NA PRZESTRZENI PÓŁ WIEKU WA 
CZĄCEJ O NAJISTOTNIEJSZE PRA. 
WA POLITYCZNE I SPOŁECZNE LU. 
DU*POLSKIEGO, BĘDZIE W WYNŁ. 
КО WYBORÓW REALIZOWAĆ ZA. 
SADNICZY SWÓJ PROGRAM. 

(Uchwała Rady Naczelnej PPS z dnia 
4 listopada 1945 r.), 4 


rzed Sqdem Wojskowym w Katowicach 


БЕ hitlerowskiej 


nie akcji terrorystycznej w sto- 
sunku do władz polskich, a вле 
fem jej był młodociany Norbert 
Rosman, który został również 
aresztowany. 


Jak wynika ze śledztwa, DDP 
miało oddziały we wszystkich 
miastach Śląską oraz w niektów 
rych innych zachodnich miastach 
Polski i utrzymywało stały Копа 
takt z działaczami na terenie oku- 
powanych Niemiec. Organiza 
dysponowała poważnymi środka- 
mi finansowymi. 


Proces wyrostków Hitlerjugend 
odbędzie się w początkach liste- 
pada przed Sądem Wojskowym 
w Katowicach. 


W Ameryce strajk 
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DZIAŁ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 

~ SKŁADY OPAŁOWE 
SKŁADY MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 
SKŁADY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
SKŁADY SZKŁA, PORCELANY i NACZYŃ EMALIOWANYCH 
DZIAŁ WARZYW 
6 PIEKARŃ MECHANICZNYCH 
WYTWÓRNIA WÓD GAZOWYCH 
3 WYTWÓRNIE TOREB PAPIEROWYCH 
KWASZARNIA KAPUSTY i OGÓRKÓW 
WARSZTATY REPERACYJNE 


| 
гу: 


Wszyscy ludzie pracy powinni być członkami naszej spółdzielni 


—— Żapisy w sklepach Powszechnej Spółdzielni Spożywców —— 
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Керосин „Pobudki* 


W dżyste %ieczory jesienne 
siedzą skulone poda murami ka- 
mienic, wtulone we wnęki bram, 
nieme i bezbronne wobec swej 
sierocej doli, wobec najsmutniej- 
szego losu dzieci bez domu. 

Na” dworcach, w poczekalniach 
kolejowych, w ruchliwych punk- 


tach miasta, przed lśniącymi 
światłem drzwiami eleganckich 
lokali, błądzą dzieci — cienie, 
wyczerpane głodem 1 zimnem, 
czyhające jak  zaszczute zwie- 
rzatka na okruch miłosierdzia 
ludzkiego na upragniony da- 
tek rzucony czyjąś niechętna 


ręką. 

Dnie płyną powoli, jednakowo 
złe i Smutne, jednakowo szare 
i beznadziejne. Krok po kroku, 
godzina po godzinie, przemierza- 
ją dzieci ulicy, swe smutne dzie- 


ciństwo, ' zbliżając się с: bar- 
dziej do kresu swej wed. ski. 
A potem — odchodzą. Czasem 


cicho, bez skargi, z ostatnim, 
spazmatycznym  jękiem przeżat- 
tych gruźlicą płue, lub w salwie 
plutonu egzekucyjnego па sza- 
sym. dziedzińcu więziennym. 


E 
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W Łodzi, przy ul. Przędzalnia- 
nej 66 w dużym, szarym gmachu 
mieści sie 1 Miejski Dom *Wy- 
chowawczy 

Idę jasnym . czystym koryta- 
rzem. Na białych, lakierowanych 
drzwiach odczytuję napisy skreś- 
lone starannie, niewprawną ręką 
dziecka: „Gniazdo Orląt —,Gro- 
mada Zuchów“, „Błękitne Nieza- 
budki“... 

Wszędzie czysto i przytulnie. 
Chłopcy i dziewczęta, — sieroty, 
— dzieci Warszawy i Zamoy- 
szczyzny zajdują tu choć w częś- 
ci ciepło i opiekę rodzinnego do- 
mu, byt i naukę. 

W jednej z sal, na czysto posła- 


nym łóżku leży 1l-to letni może 
chłopiec. Boli go gardło. Czyta 


„Krzyżaków* Sienkiewicza z, tak 


wielkim  zainteresowanierń, з?е 
nie spostrzega naszej wizyty. 

— Mówię pani — zwierza mi 
się później — nie mogę odżało- 


wać, że wojna -już się skończyła. 

ZM 

— No, tak! —Nie zdążyłem od- 
płacić tym psom Krzyżakom za 
mego brata, Ъўет jeszcze 2а 
mały, a teraz?... wojna skończyła 
się i wszystko przepadło. 

Nie dziwi mnie, ani niepokoi 
ten namiętny wybuch. Zbyt wie- 


Szary dom 


le żalu i krzywdy nagromadziło 
się widać w sercu tego -małego 
Polaka, skoro jego słabe, dzie- 


cinne jeszcze ręce/ zaciskają się 
w nienawiści. AW ah 

Zastanawiam się јака tu dać 
chłopeu odpowiedź, gdy wtem 
Spostrzegam, iż na białe kartki 


książki kapią spad 
dziecięcej głowy łzy. 
Day kie 

— Zabili go... słyszę bolesną 


opuszczonej, 


skargę .— a jego” jednego tylko 
miałem na świecie... 

Przez szparę w drzwiach „do- 
strzegam nagle oko: duże, nie- 
bieskie,  utkwione prosto we 
mnie. Udaję, że nie widzę tej 


konspiracyjnej 
mawiam dalej. 

Na ogół jest im tu dobrze. Ma- 
ја ciepło i czysto; 5 razy dzien- 
nie otrzymują posiłek wprawdzie 
skąpy i niezbyt odżywczy, Wy- 
starczający jednak aby nie сіёг- 
pieć głodu. 

— Jedno jest okropne - 
ży mi się któryś z nich — to zu- 
pełny brak Książek. Mamy bib/io- 
tekę, ale liczy ona zaledwie ..10 
książek. 

Och, książki, książki. Podróżni- 
cze, cowbovskie... — to ich ma- 
rzenie. A pozą tym pianino. 

W zakładzie mieszka paru „„nu- 
zyków“‘. 

„ Czy tg «ie okropne. Umiem 
grać na pianinie, sam sobie piszę 
melodie, ale cóż... ten rozstrojony 
grat, który stoi w jadalni”... Cóż- 
bym dał za to, by móć usiąść przy 


obserwacji i roz- 


skar- 


dźwięcznym, „dobrym fortepianie... 


Wieczorem, gdy wszyscy są na 
górze, wchodzę tu i pocichutku 


ПТ ШТ ш ШШШ ТОЛТО ТШТ ТШ 


uderzam w klawisze. W sercu 
mam tyle tęsknot, tyle przepięk- 
nych melodii... ale po dwóch, 
trzech taktach zatrzaskuję wieko. 
A potem pytają mnie, czemu cho- 
dzę zły i smutny... 


Książki i muzyka—oto za czym 
tęsknią dzieci, naszego miniaturo- 
wego „Miasta Chłopców". a 
sądźcie, że prócz książek і insl"1- 
mentów mają wszystko inne. Nie- 
stety! Brak im wielu j 
rzeczy: ubrań, 
cy szkolnych 
nich najważniejsze bowiem 
przenoszą ich sierocą dolę w za- 
czarowaną krainę marzeń. dla któ- 
rych fantazja dziecka biednczoa, 
czy bogatega w „adnakowy:n 
stopniu nie na granic. 

Kiedy opuszczam szary dom 
myślę wciąż o jednym. Jakby iu 
zebrać jak najwięcej książek, со 
zrobić, b dzieci te najbardziej 
skrzywdzonę przez życie, mogły 
się choć na godzine dziennie 
oderwać od swej sierocej rzeczy- 
wistości. 

І przychodzi mı na myśl 
sto chłopców — 


jes a 


bie 


р = 


ale ksiażki są dia 


one 


„Mia- 
film o wielkim 
ratunek 


miłosierdziu. niosącym 
setkom 2ezdomnych sierot. 

Łódź też ma swoje „Miasto 
chłopów“ ~ - nie zapominajmy 
o tym, іпу, których dzieci nie zaz- 
nały wilgotnych, zimnych bram, 
czy suteryn, którym wojna nie 
wydarła bliskich, my wszyscy, 


którzy mamy swój własny kat. Na 


ulicy Przędzalnianej, 117-ścioro 
dźieci czeka na nasze serca. na 
zwykłą ludzką dobroć. K. W. 


=» A FET 


ә AW ZK CTE BEZ 
ТШШ 


ТҮШҮ ОШ 


Polska przoduje. w odbudowie 


Dziennikarz i literat ameryk 


ski Irving Brant, korespondent 
„Chicago _ Syn“, w rozmowie 2 
przedstawicielami PAP powie- 


dział m. in.: To, co zobaczyłem w. 
Polsce świadczy o niebywałej ży- 
wotności waszego społeczeństwa. 


Austria w 


Sytuacja żywnościowa i 
sportowa Austrii pogarsza się. 
W samym Wiedniu przebywa 800 
tys. uchodźców z Czechosłowacji, 
co komplikuje sprawę zaopatrze- 
nia miasta w żywność. 5 tys. dziect 


tran- 


Polska jest najbardziej zniszcza- 
пут krajem w Europie, niemniej 
śmiało można powiedzieć, że rod 
względem tempa odbudowy życia 
gospodarczego wybija się па 
pierwsze miejsce. 


obliczu głodu 


austriackich wyjechało do Szwaj- 
carii, gdzie przejdą pod opiekę 
Szwajcarskiego Czerwonego Krzy- 
ża w ramach ogólnej- opieki nad 
młodzieżą. 


5. 


Do maiera Wi 


Panie major: 
wier m, j 


jak 


je 


со 

norm: 

py Ś 

Panie 
Pan: 


„Internowani, którzy znajda- 
wali się w niemieckich obo- 


zach koncentracyjnych, nale- 

żeli do typu ludzi j 

bardzo nisko pod і 

moralnym. Były to szumowi- 

ny z ghett środkowej Р 

ру“... 
Nieprawda?... 
czy zda 
Panie majorze?... 

Majorze Winwood! 

W listopadzie 1943 roku do obo- 
7\1 koncentracyjnego Sachsenhau- 
sen przywieziono kilku pańsićch 
współobywateli.. Sześciu żołnie- 
rzy tej armii — której mundur 
nosisz Pan na sobie... Jeden z tych 


1 
Љут 


І cheia spy- 
to nie dusi Pans, 


sześciu — nosił epolety oficer- 
skie, tak jak Pan... Zostali... inter- 
nowani!... . 

Zmuszono ich do wymienienia 
munduTóv i angielskiej na 


pasiaki więzienne. Otrzymali tak, 


jąk my wszyscy numery, czerwo- 
ne trójkąty i literę E — Engliin- 
der. 

Przez kilk 
izolacji. 


jeszcze na 
wać w magaz 
wych. Pracowali ciężko, 
ж ar ee jedzenia. 


AE mieli 
Pr zymali 


LIZ 


się. Poznałem wtedy jednego z 
nich. Rozmawialiśmy z sobą od 


Liver- 
imię 


czasu do czasu. Pochodził z 
poolu, był murarzem i na 


iej, nie wiem dlaczego, 
pańskich ziomków wsadzono do 
S. К. do — karnej kompanii? Co- 
dziennie od- tego. czasu musieli 
masżerować po płacu apelos wyni, 
dźwigając na plecach 25 kilogra- 
mowy ładunek piasku. Codzien- 
nie robili po 40 kilometrów i mar- 
nieli w oczach. Pomagaliśmy im, 
My — współwiężniowie. Tak było 
przeszło rok. A potem przyszedł 
luty 1945 i pewnej nocy cała 


6 


nweocd'a 
iS 


rwołana z grupą 
szcze więźniów i Poj 
ich do... natorium! 


жб ЖУЛ У а "dei 
Winwood! Nie mówię 


+1- „ tale РЕ 
szóstka zostaia wy 
imnycn Je 
izono 


! Ale ci wszysey, któr 
nocy z błoku karnej 
iz innych baraków —- 


nie wrócą do swych 


Juz 


ет Może wśród tych 
był jakiś RZE pań- 


wówczas j 
S - Hauptsturmführer 
trze 


а: wystrzarami 


ymi zamordował stra- 
conego nad naszym terenem” lotni- 
ka kanadyjskiego, bo ten był zbyt 
frech“ 


I właśnie 
urywki 


gdy czytam 


pań mowy оргойх еј 


Nie wiem... mus myśleć o tych Anglikach 
co stało się z k ctórych zamordowano w Sachsen- 
бутен рай- hausen. 

g których obóz Panie majorze! Czy i oni byli 
graniczył z naszym. Ale wiem, że tym niepożądanym elementem 
15 marca 1945 r.-komendant ped- z ghett europejskich?... 4; 
ТИРЕЛИП ZWEI RDI 3 w TRENT WEST RIFT EEE ZZOZ NCAA 

Fale 2 
jak pracuje 
ът т т 
ЫЗ эе GG TY le 
Narcdowy Bank Polski 
Narodowy Bank Polski powstał. kie operacje bankowe, wyszczegól- 


15 stycznia 
Aa insty ушеа państwo- 
ażoną w przywilej ernisji 

ankowych. 

powstani Narodowy 

rozwija SA działalność 
gęsto pomyślanej sieci 


przy 
oddziałów. 
W miesi 


pomocy 


cu maju br, Bank pesia- 
hormiionych oddziałów i 
granicach z przed 


dał 36 uru 
to przeważnie w 
1939 roku. 

Z chwilą zakończenia działań wo- 
jennych j rozbudowy 
oddziałów na terenach nowood- 
zyskanych została podjęta energicz- 
nie i już w chwili obecnej zorgani- 
uruchomiono na terenach 
Do Іперо, Śląska 12 oddziałów, na te- 
renach Pomorza Zachodniego 7i na 


da! 


J 
steci 
Т 


terenach dawnych Prus Wschodnich 
2 oddziały. W chwili obecnej na no- 
skanych  terenae znajduje 


się 7 dalszych oddziałów w 
organizacji. 

Ма eałym terenie Rzeczypospoli- 
tej czynnych jest dziś 68 placówek 
Banku i 


Bank w 
doszedł 


W tym krótkim okresie 
naeran sieci placówek 


{ { utworzenia 1 oddziału, 
oddział został utworzony lub jest w 
organizacji. 

Tak szybki rozwój placówek Na- 
rodowego Banku Polskiego stanowi 
dobrą zachętę dla innych instytucji 
kredytowych, które obok Banku po- 
wstają na ziemiach Polski, 

Do zakresu działalności  Narodo- 
wego Banku Polskiego należą wszel- 


nione w dekrecie z dn, 15 stycznia 
1945 r. Do najważniejszych z 
nośći należy: dyskontowanie w 


udzielanie pożyczek pod zastaw pe- 
wnych określonych warto otwie- 
ranie rachunków żyrowych i przyj- 


mowanie wkładów, 
kazów ną własne oddziały itp. 

Jedną z AZ A i 
Namodowego Banku Polskiego jest 
refinansowanie instytucji 
wych. Działalność ta daje Bankowi, 
jako jedynej w kraju instytucji, 
gulującej obrót pieniądza, możność 
prowadzenia dokładnej kontroli i 
lityki planowej gospodarki Pań 
Na obszarze Państwa Polskie 1 
czynnych obecnie 8 banków Z 526 


ге- 
giem swych oddziałów, oraz ponad 


:dności. 


1% Komunalnych Kas Oszcz 
Każdy z banków posiada specjalne 
kompetencje i finansuje życie gospo- 
darcze -na właściwych, przydzielo- 
nych, mu odcinkach. Narodowy Ban 
Polski zasadniczo nie bierze udzia- 
łu w akcji bezpośredniej finansowa- 
nia życia gospodarczego, rozprowa* 
dzaniem kredytów zajmują się wy- 
żej wspomniane banki, które z kolei 
fifansują się w Narodowym Banku 
Polskim przez redyskonto swych 
portfeli wekslowych, 


Przywiłej eraisji biletów banko- 
wych, o których była już mowa wy- 
żej, polega na tym, że Bank posiada 
wyłączne prawo, przyznane mu 
przez Państwo, wypuszczania bile- 
tów bankowych. Emisję zabezpiecza 
cały majątek Skarbu Państwa, łącz 
nie ze wszystkimi jego dochodami. 
O wysokości emisji decyduje Rada 
Ministrów na wniosek Min. Skarbu. 


50 LAT TEMU 


Podaje się do publicznej wiadomoś ŚCI... 


że celem zabezpieczenia ludno- 
d_ nie bezpieczt 
żących wozów rozporządził 
by 
temi (wozem) w odległości 


nymi próbami 


przed każ 


wehiki 


metrów szedł specja 


inie wynajęty 


człowiek i zawiadamiał publiczn 
anin się samojazdu zapomocą 


su trąbki i ruchami chorągiewek, 
г, że ludność z*należytym za- 
dowołeniem przyjmie ten nowy do- 


władz 
zich) o jej życie i 


wód municypalnych 


zdrow 


dbał 


ie. 


brzmiało burmi- 


Tenni 
zarządzenie 


Tondyhu, a później i innych 


miast angielskich i niemieckich, gdy 
— nie têk dawno, bo około 50 lat 


prób 


temu di 


onywano pierwszych 
samochodu. Wszechwładnie 


środek komunikacyji 


nujący 


sobie zaledwie 50 lat życ 


I zarządzenie to nie jest 
wymysłem. W бу 
znajdujemy wzmianki, 
jazdy samochodów musiały być 
takiego 


rezesnych 


że pierwsze 


bezpieczane” јевото- 
który 
ochodem' i 


przez 


kroczył na 50 m przed 


5Н w 


ścią, 


trąbiąc, co 


„вагт 


Saf oraz: machając chorągiewką, 


заї ludność о zbliżaniu 


„miebezpieczeństwa , 


Napisaliśmy, że samochód liczy 50 
Dia ścisłości musimy wię 
uzupełnić tę wiadomość. Pierwszy 
samochód parowy, zbudował Fran- 
cuz Cugnot już w r. 1769, a więc bli- 
sko 180 lat temu, przed roz- 
biorami Poiskil W Londynie 
w г, 1833 kursował pierwszy auto- 
bus — ta Były to więc 


lat życia. 


jeszcze 


Zaś, już 


że parowy. 


niby lokomotywy bez szyn. 
irówno te próby jak i póź- 


zarzucone 


powo- 


$ m4 
zaDe2zpie- 


czen 
z ty 
jów 
] 
pądził 1 pożeracz przesti А 
li m mi tro j= 
1 i а Drzodzie Z CZ \ а 
Ё 
ch А < 


się 


mochód dop 
nia tzw. si 
zyną okazała się 
napojem dla „samo 
1890 Daimler i Benz budują w Niem- 
czech pierwsze wozy osobowe, a w 
1894 
wyścig samochodowy we I 

| ойо» һпе były 


т. 


Praktyczr 


ziej do 1 


зебо znaczenia nabrał 


są” 


iero 2 chwilą zastosoy 


Pirata 
spaunowe 


jazdu” 


zostaje rozegrany 


te dziwótwory bar- 


brycz niż do dz 
j > 
с { I y ix C1 wyn А w. 
заах. no -ale jechały same.. bez بپ‎ e 
konia, co było na owe czasy к.м. 
wowiskiem (choi przyzwyczą- 
ЕГИПТТЕ TORY PE WTEDY AZT TTK ZEE ERO 


ра maa 


*Nr 1 


„Pożegnanie 


Jan Szeląg 
1945. 


Lipiński 4 
„Czytel 


Opracowali Eryk 


Spółdzielnia Wydav 
Auto- 
z tym, co 
vili i pisal. To 
podczas gdy Słowa 


sto, co 


rzy mjejedn mu 
ludzie, w których 
okazało 


Hzysk 


to рор 
рн. jako że 
byla jej dzia- 


nic z 


to znaczy jawna i 


yków przy 
ikọ, że nie omijała 
chyba zemścić za 
BE 


„szła саіо“, 
z. Hitlerem") 


krz y 


Ze stron tej książeczki prze 
nazwiskach autorów jest duża. 
sataryków, ale jakby ich specjalnie sz 
śmiech i drwiny. 


nie ty 


chcąc się 


tyryków — Satyra 


Śmierć poniosło wieli 


(z prze 


dmowy do 


ten składają się utwor utorów 


Leonid Fokszański, Zuzanna Ginczanka, „Leonard Hanin, Dr, Har- 
Marian Hemar, Tadeusz Hollent latopełk Karpiński, Sta- 
iw Jerzy Lec, Janusz Minkiewicz, Leon Pa- 
ak, Jan_ Szeląg, Władysław Ju- 
Tuwim, Jerzy, Kamil Weintraub 


ren, 


Nowicki, 


Szłen nański, 


Каа 


Cena ер на 
nabycia we 1 h К ch i і а?у „Сту. 
` 

ътт Чи IE SAGE IZY Z Т ГАВА ЗАБА ча a 


іүс=по laszystowskie tore TYK pi летпусі еапос2‹ uchwa- 


ina копіпѕкаї6 MIEMA NIEMIEC- 


t Stwicr 
musi 
be eństwa 
А Inot 
І 
гоў л 5 
do intryg 
R. 
t s 1. A 
tkich wydarzeń 
wy Iki w Pol. 
ї ї t ZjCeUNnoOcca Narodów ‹ = 
1 а 3 ch w, hitlerow- 
aeni ; 
ERK SESS Zjazd Dąbrowszczaków dn. 4 listop. br. 
i i ci > 
50 ; r ts > 
SA milionow onai и OWSKIEgO. fr"ze tano- 
va rwszym Hejscu Oświęci i podkreślił pol. 
cczeństwem. 
Zjazd ten dał do podsumówa- 
7 
nia cji polskiej de І таси 


te wyjaśni 


ż 1 П 
cji J] zadań, jakie 


katakliżmie 6-letni 


mi 


К А ET 
dwa akty о wielkie 


Uchwała prezydium 
której 


wspólnego 


twórcza przyjaz газ, stwierdza, że I być pow 
narodów i wyznań 5 - 
í DOW bezkompromisowcj wal- stronnictw politycznych, 
Ki eet faszyzmu 6 partyj wyraża dostatecznie po- 


ady narodu, natomiast dalsze różnicz- 


wanie się Opinii moż oprowadzić do 


rtylnictwa паа wspólnymi 


Ир кез 
wydarzenie, to Ut 1 
рг + 

PPS, WYSUW 


zbłokowania do wyborów w r. 1946 


wszystkich partii demokratycznych. 


Eugeniusz 


i formę zarazem 


7 f ҮТҮЕ 
— 1691 гет; 


ko przez lud — przez ws 
— jest ГОГ. wpadł па pomysł nowej teorii socjal- 
(Z „Mu i 


mMokRratycz 


stu Towarz хас < przemiań 


I oraz Domini- 
chłopskiej roli 


zaufanych 


topada 1890 r, zmarł ks, Ście- 


A OBLANY oo 2-4 i 
gienny, bojownik o wolność ludu pol 
skiego. 


W wieloletnich walkach о naszą nie. 


podległożć, każda przegrana bolesna 
1 Krwawa, byla podstawą dociekań: 
ledem gospodar- 


a 
co było przyczyną przegranej? I znaj. ` 
1400. 


$ 4 tP UP 1 
dowańo ја: Міе tylko w sporach nad CZY A 


we. 


owym zaco 
wciągnięcia do ù 
ludowych, które 


siegnąć po należ zamknęli 


„тї 
i 


e 


ywdy wyrząd 


а 
ч} 


om ludowym przez 


rządów 


niesprawie 


I пай czym z chłopami ty з 
powiem wam prawdę kiedy żądacie 


dacie, 


temu dał cytowany 
hasło „12 prawo posiadania „ — Więc 


ziemi і wsżelkiej innej własności — 
pracy- tylko przyznane być może”, 
Twórcy hasła przekonani byli, 12 za ` jl na tom ja na kij osad 
dobrowolną. zgodą posiadaczy przen By w polu pościnać niegod 
prowadzić się ono nie da, Podkreślali А radził ja nad tym wespół z 
\ 5 с zrobić porządek pomiędzy 


więc, że „gdyby jednak konieczna 
a porządku społecznego i za 


nią idąca niepodległość. bez gwałtow- „ — Mów — kogo rozumiesz ty pod kiosami 
rząśnień obejść się nie mog I jaki porządek chcesz mieć z chłopami? 
4 тү 


gdyby lud musiał być sirowym — Oj, tymi d 
r wy + 1: туу 1 Ari 
mścicielem wyrzą- Oj, wy to, wy to podli wrogowie. 


nych w 


A taki porządek my chcemy zrobić, 
op na pana nie musiał robić, 
kto w pracy dni swoje spędza 


niecofnionych wyroków с 
stki : uprzywilejowa 
ięcimy szczęścia dwudz: 


co znaczy Беда i nędza”. 


a 
nis tylko na głowy tych, co w тара. 


własny egoizm nad wspólne 


пу 


Sciegieńny, 
zesnego planu rewolucji 


W listopadzie 1844 r., 
twórca ówc 
społecznej, został 
skutek denuncjacji swego wroga kla- 
sowego - obszarnika Zarzucano 
Ściegiennermu organizowanie powsta- 
pr walki zbrojnej z 
caratem, 
urzędników, 
prawem porządek społeczny, Na tąpi- 
, pogłębione zeznania 
mi torturowanego chłopa - spiskowca, 
obejmujące setki osób. Ściegienny 
skazany został na śmierć. Stojącemu 
pod szubienicą narzucono kaptur na 


aresztowany na 


nia, zygotowanie 
zamiar wyrżmięcia szlachty i 


zamach na 


ły aresztowania 


głowę a potem stryczek. W ostatniej 
został ułaskawiony z zamianą 
Syberii, 


chwili 
nń-ciężkie гороіу na 


Prz 


eżycia te, wyrok śmierci, kator- 
ga, zesłanie = zdołały skruszyć 
przekonań ks. Ściegiennego, który na- 
wet tam, w więzieniu, na Syberii, swo- 


im współtowarzyszom niedoli propo- 


nował urządzenie życia w myśl swo- f 


ich teorii. Zesłany do guberni ner- 
czyńskiej w roku 1871 na skutek am- 
nestii powrócił do kraju, 


Zasady Ściegiennego streszczam za 
J. Grabcem: „Gminy- wolnych obywa- 
teli, posiadających równą ilość grun- 
tu = 
ideału przyszłej Polski — miały być 
prowadzone przez zarządy wybierane 
z wybieranym również proboszczem 
na czele. Gmina jako całość, była wła: 


ścicielem całej ziemi, oddanej obywa- ў 


telom w posiadanie pod baczną kon- 
trol zarządu i wzamian za szereg po- 
winności. Federacja wolnych gmin 
tworzyła powiał z sejmikiem obsyła- 
mym.przez gminy, federacja sejmików 
prowincję, i wreszcie federacja 
prowincji — Polskę Ludową. Na cze- 
le tej Polski stanąć miał Sejm, rządzą_ 
cy Rzeczypospolitą wolną а zabez- 
pieczoną od przewagi arystokratów, 
samowoli bogatych i samowładztwa 
jednostek", 


Idee swe szerzył Ściegienny po 
przez agitację ustną oraz przez ode- 
zwy w licznych odpisach kursujące 


wśród wyznawców jego. Pisane były 


w tonie religijnym, jedna z nich. — 
drukowana, miała pozór bulli papie 
skiej. (Bulla — słowo łacińskie — jest 


to nazwa pieczęci okrągłej, metalowej, 

5 j na różnych dokumentach, 
pochodzi mieno orędzia 
ego w wiary, DI 


а. 


archi 


5 robotnika 


na 


znajdą 


uświecony j 


według' skreślonego przezeń | 


pracach | 
wum Ę 
wpadła mi w reke, # 


którą Czytelni. { 


Tadeusz Wielecki 


Człowiek, który stracił głowę 


Słuchaj, Boruta, 
zem z Tarzanem przewi 
і tomaty, jeden k. m. i 


poza tym 
Za -15 
podwórko. ko spokojnie, 


wam się zdaje, że w paczkach jest 


u 

u 

й krzynkę 
słonina. Cały transport dostarczyć 
na Wilczą 23 m. 5. Hasło 50. Powie- 
cie jakąś mniejszą liczbę, a odbiera- 


wó 


minut 


Tyl 


na 
niech 


jący dopełni ją tak, żeby w sumie 
Zrozumiano? 


majorze! 


było pół setki, 
— Rozkaz, 
Szef ` wywiadu 
jak go popularnie nazywano, 2тат- 
szczył czoło i dodał: „А głowę mieć 
па karku, broń rausi dziś znaleźć się 
przed godz. 14 na Wilczej. Teraz wy- 
chodzę, a wy za 10 minut możecie 
już załadowywać wózek. Za naszą 
Й і waszą sprawę, obywatele” dodał— 
i'drzwi się za nim zamknęły. ® 
Coś, jakby sieć niewidzialna, 
wisło w powiętrzu. Potwór stugło- 
wy, oczekiwanie, ze wszystkich ką- 
tów zdawało się wlepiać przepastne 
ślepia w zastygłe,- skamieniałe po- 
stącie Boruty i Tarzana. 
f Uhi! uhi! uhi!!! sygnał przejeżdża- 
Í jącego auta żandarmerii poszarpał 


UTW 


ma 


Jest on 
„ріиіср 


2а- 


ишти тр sa UL piw: 


Konkurs na wiersz spółdzielczy „został 
М ogłoszony swego czasu w związku z nie- 
j dawnym Dniem Spółdzielczości. Pierw- 
szą nagrodę w wysokości zł, 5.000 otrzy- 
mał B. Pastuszek za utwór pt. „Tęczowy 
sztandar”, drugą nagrodę zł. 3.000 uzys- 
kał poeta i tłumacz Leopold Lewin za 
utwór „Jedność większa od dwóch” 


Sztuki polskie w teatrach ZSRR, Przy- 
{ gotowuje się wystawienie historycznego 
Й dramatu J, Słowackiego „Maria Stuart”, 
szeregu komedii Fredry, utwory Zapol- 
skiej і „Dom otwarty” Bałuckiego. 


W Cieszynie i 


ZO- 


w Bielsku otwarty 


stał stały teatr polski. Ма inaugurację 
grano „Pana Jowialskiego” Fredry, № 
przy iu utwory Wyspiańskiego 


i rzeczy współczesne 


w Sztokholmie, steli 
o 


ł się w ub. tygodniu, pomy- 
ślany jako wyraz gorącej sympatii Szw 
dla Polaków. Miłujacy wolność 


iał prezydent Sztok- 
ej Polsce. Wiec- 
siłami artystów 


nieckich ODO. 
ch 1 artystow szwedz- 


WHOIS 


bezwład 


oczekiwania, wtłoczył w 

nerwy zastrzyk — impuls czynu. 
Skok do okna! — Długi wóz tak 
dobrze znany w Warszawie, pluga- 


wa zieleń munduru lotnej brygady; 
lufa karabinu maszynowe jak wy= 
ciągnięta w upiornym tańcu ręka 


250, 


śmierci, podtrzymywaną łapą hitle- 
rowskiego gada, przemknęły przed 
oczami i znikły gdzieś za ramą o- 


kienną, za wystającym ратареїет, 
Głęboki wdech i jakieś dziwne ode 


świeżone powietrze wypełniło płu- 
са dwóch młodych ludzi. 

— Jeszcze nie ро паз — mr uknął 
Tarzan. 


— "Trzymaj się w karbach, mafny 
przed sobą kawał roboty, a nie chciał- 
byś chyba figurować na plakacie ja- 
ko rozstrzelany „bandyta? 

— (Cóż chcesz, Boruta, wiesz, że 
my długo nie żyjemy, nerwy wyczer- 
pią się, człek je zszarpie w tej pra- 
cy, noga się poślizgnie i producenci 
śmierci, trupie czaszki SS-manów. 
zatańczą z nami ostatniego walczy= 
ka. Z ich rączek wychodzi się z ko- 
stnicy, wiesz, tak jak Lufa, bez oczu, 
zębów i bez jednej kosteczki całej. 

Dalszy ciąg na stronie 11 


ИНИ нит 


O EU ГЫТ ИН үтү 


mieckich obozów koncentr., doznając 


serdecznej opieki. 


Państwowy Teatr Polski, tak nazywa 
się dzisiaj dawny Teatr Polski w War- 
szawie, Na konferencji prasowej, odby- 
tej ostatnio, dyr. Arnold Szyfman zapo- 
wiedział oparcie repertuaru tej sceny na 
polsk ciej twórczości dramatycznej. 


Literatura polska w walce o postęp і 
demokrację. Pod takim tytulem w dodat- 
kach niedzielnych „Głosu Ludu” ogłasza 
wiceminister, znany pisarz Leon 
kowski, krytyczno , literackie 
naświetlające ostatnie nasze piśmiennic- 
two z punktu widzenia marksizmu. Krucz- 
kowski tak ujmuje zadania, stojące prze 
dzisiejszymi pisarzami: „Muszą zdobyć 
się na wysiłek 
wszystkich ideowych konsekwencj 
wielkich historycznych przemian, 


Krucz- 


studium 


twórczy wyciągnięcią 
rch 
jakie 
demokratyczna Pol- 


odrodzona, 


przynosi 


га powinna mieć mie 
literaturze polskiej? 


(Człowiek, który stracił 


dokończenie) 


olow 
gowę — 


айпа Кара mięsa! 

— Skończ już z tym rozst 
niem sytuacji, dziś żyjemy, а 
jutro to coś więc ро co o 
tym myśleć... s, trzeba 


daleki 


z twoimi nerwami, 
robił plan dojścia 89 


зғас 


w papier pakowy. 


to nazywają етосја 
dzy strachem, w хауа г 
mi bardzo HORSE Strasznie ciężkie 
są te automaty-—dodał po chwil, za- 
rzucając sobie na ramię podłużną 
w szarym papierze, owiąza- 
to sznurkiem. 

— Czy maszyny włożyć w kieszeń, 
Boruta? 

— No,„myślę. A sprawdź zapasów 
agazynki! 

— Już 
zadku! 

Każdy z nich wsunął po jednym 
isie do zewnętrznej kieszeni palta 
i wyszli na klatkę schodową, 


kontrolowałem — w po- 


Chłonące wszystko tętno życia 
stolicy, fala ludzka, ta krew miasta, 
pulsująca arteriami „ulic, wessała, 


porwała ich w nieustannym prądzie 
swych przypływów i adpływów, 

Wózek wjechał na ulicę Marszał- 
kowską i wolno posuwał się przy sa- 
mym chodniku. Kierowcą był Та- 
rzan. Boruta, bezczynny widz, sta- 
rał się тосе zdenerwowanie, TOZ- 
luźnić napięte до ostatnich granic 
бачо ości nerwy, przyglądając 
się przechodniem, 
do ulicy Мот 
i Hożej. Przed nimi stanęła ја 
kaś czarńa limuzyna. 

Nagłe „Halt! jak nieaczektwany 
wystrzał, rozdarło powietrze! 

Trzy zielone mundury żandarme- 
rii i trzy wbite w serca wyloty auto- 
matów, trzy pary oczu wlepione w 
nich i trzy wskazujące palce na је- 
zykach spustów; palce umazane we 
krwi tysiąca Polaków. Palce kieru- 
jące karabinem maszynowym przy 
pierwszych, zbiorowych egzekuciach 

Alei Niepodległości, na Wal e Mie- 
dzeszyńskim, w Warszawie i na Pra- 

ze, bezlitosne, sadystyczne, wiecz- 
nie łaknące krwi, palce hitlerowskich 
oprawców!!! 

Zimny pot koje na czoło Bo- 
ruty i Tarzana, Myśli szybkie jak 
błyskawice BĘ DEC im po gio 
wie. 

Chwycić za rew 
żą! 

Uciec za samochody!—Niema eza- 
su!... Koniec!.. Wpadliśmy! Biędna 
matka, zostanie sama ojciec zginął 


olwery!—Nie zdą- 


slonecznych smug 


Cale w 


Strejne w ferzańskie poranki, 
{ owoce prze 


lepiam 


леі тоте 


„Bierz 


stońicemt 


ciche słowa twe: 
nabrzmiały 
ardzo gorzki byl 


ĄCE і. 


owoc 


Ten 
Za to, że Û 
Twoiej 


zmierzch 
młodości gasr 
A drugi owoc, proszę сіє, Przyjm, 
Poeto 2 dateklej 
Za bialą meke © 
Bialą z plamami: krwawy: 


ziemi 
ych zim, 


егес. 


А trzeci піоѕе tebie przez drzwi 
Za to, że w Braj twym plonie 


Pożar obrotny z ognia i krwi 
i х 
i wieñczy twe skronie 


А zieleń liści tobie przez próg 
Niosę, poeto mój mtily, 

nowe 
Nad brzegiem wielkiej mogily, 


Byś міг zobacć 


zdała od swoic л drzew 
śmierci w 
Niosę ci owoc 
Którym ci 


і liść jak Śpiew, 


ducha zachiwycę:./” 


Tak szepczesz cicho niosąc mi dar 
Dar drogocenny: і hojny, 
Mnie który stopy pokrwawił, 


О ostre głazy wojny 


zdarł 


2ореп 


ZW Wysokie drzewa. 


topól zarys prosty 
Szopeńn się го25рієта, 


Przez radio nadawany z Moskwy, 
Г nad wielbiądów karawaną, 
która przed pocztą pły zwolni, 
3 rzoza, pachnie siano 


jezbrzeźnaść 


Pola, 


raz jal. 
Jak szyb 
spustu, рї 
kie zależy © 
Czwarty 
do wozu i 


tam m: асе 


swoje ży” 


cie mu przy- 

ni 1 . 
— Nie, tow a — powiedział Bo- 
panując nad 


myśl, 2: 


mroku bezn: 


światło nie  zajaśniało { 
"Tymczasem RE тарай ukazały 


się lufy automatów. 

Koniec!.,, 

W tym momencie, szybkim, ener- 
gicznym krokiem, podszedł jakiś 
mężczyzna i głosem twardym, dźwię- 


isane w Ferganie (Uzbekistan w ZSRR) w latach 


1 nagle cały wschodni przepych 
w skrontiejszy urok się przedzierż 
i widzisz kitka chalup ślepych 
t jak nad wodą klęczy wierzba. 


І śnieg Kkławiszów ci na oczy 
łablonek bialym kwiatem руа 
f лӣј, jejszą łzą [е mroczy 
іа zamieć kwietna, zamieć siwa. 


wojny. 


е. OFE DSR 


kika słów: 
„Vas 


cznym jżk stal, rzucił 
„Chcecie wrócić do 
terlandu”, to j 
bez hala i 
gradem kul. 


u, 


TY 


stawy 


i wraz z trzema innymi 
PY Wspólnej. 
M2: spo i 


czee і w atmosfer 
nego- zdziwienia, rzucił drw ią 
cóż, jakiś przechodzień stracił głowę, 
nerwy go poniosły i wanieszał się 


w naszą awanturę”. 


ICO: „NG 
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Ачу 


Krystyna Wyrzykowska 


Rola i znaczenie świetlic robotniczych 


Kobotnik ma dziś dwie drogi do uzu- 
dziedzinie 
W ja- 
ki sposób szkoła wpływa na-nasz roz 
Za po- 
rednictwem nauczycieli i książki szkoła 
kształci 


wcediug 


pełnienia swych bw w 


samokształcenia: 


wój umysłowy, wiemy wszyscy, 


nas systematycznie, zapoznałąc 


programu najpiękniejszyni 
zł 


ZE: " 
zdobyczami myśli ludzkiej. Геп sposoQ 


zdobywania wiedzy jest najprostszy i 
najbardziej bezpośredni, Wymaga jednak 
jakiej robotnik prze- 


Stąd więc 


ilości стаи, 


e nie posiada za dużo: 
sprawa zorganizowania stałej szkoły do- 
гах 


kształcającej dla roketników jest nie 


wsze i nie wszędzie możliwa. 


Pozostają świetlice. I na nich właśnie 


szerzenia 


va cały ciężar oświaty 


pracy. 


doszliśmy do wniosku, okre- 


rolę świetlic, 


Jeśli już 
ślającego pozostaje tylko 
zastanowić się nad metodami, iakie na- 


leży obrać w drodze do tego celu. 


Zwiedziliśmy wiele świetlic na terenie 
odzi, a także i w innych'miastach Pol- 
Widzieligmy świetlice ubogie, w je- 
pej tylko izbie mieszczące Się, bez ksią- 


d 


żck, gazet i radia, oraz bogate, 5 lub 4-ro 
izbowe ż czytelniami, palarniami, salami 
sportowymi i rekreacyjnymi. Tak jedne, 
jak i drugie, w przeważnej części ŚWIE- 
ciły pustkami. 

W czym leży tego przyczyna? Dlacze- 
go świetlice nie przyciągają w takim 
stopniu robotników, w jakim to czynić 
powinny? Przeprowadziliśmy szereg roz- 
mów na ten temat i na podstawie tego 
doszliśmy, da następującego: wniosku: 

Otóż świetlice powinny skupiać w so- 

je te elementy życia codziennego, jakich 
warunki poskąpiły szerokim masom то; 
botniczym. Tu więc robotnik musi mieć 
możność nauki, zabawy, gry sportowej 
czy rozrywkowej, tu powinien zaspaka- 
jać wszystkie swe duchowe i umysłowe 
potrzeby. 

Niestety tak nie jest. Do tej pory Świe- 
tlice toli tej nie spełniają, Jeżeli bowiem 
ień zbiorą pewną 


таг czy dwa na tydz 
a$ naprędce zorga- 
do 
czasu wysfawią na scenie jakaś sztukę— 


grupę osób па і: 
ńizowanym odczycie, jeśli od czasu 
to jeszcze nie wszystko, Robotnik powi- 
nien przyjść do świetlicy sam, nie wtedy, 
gdy go zawołają, ale tak, jak przychodzi 
się na odpoczynek do własnego domu, 
tak jak uczęszcza się systematycznie każ- 
dego dnia do szkoły. 

Jesteśmy w. Robotniczym Domu Kul- 
im. L. Waryńskiego przy Państwo- 
wych Zakładach Włókiennic Schei- 
blera i Grohmana. Ogromna sala teatru, 
licząca około 500 miejsc kancelaria, po- 
kój przezna. 


„1 
ycn 


kierownika świetlicy, sala 
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стопа na bibliotekę, czytelnię, biłard itp. 


Wszędzie jedna! 


1! 
że o diuż= 


| 
tlicy nie ma mowy, 


pobycie w: świ 


Świetlica nie ma opału. Kwestia opałowa 


піс tylko na.Przędzalnianej jest proble- 


Na ogół wi 


się z trudnościami 


zość świetlic boryka 


opałow ymi 


mem 
ка" 
i iak do- 


tychczas, nic nie wróży 


Druga 


Świetlica 


poprawy. 


poważna sprawa to biblioteki 


im. Waryńskiego ma specjal- 
ną salę biblioteczną, ale nie ma książek. 
Te, które są, stanowią zbyt nala pozycję 
w ogólnej sumie zapotrzebowania, : 

A robotnik pragnie książki. Rozumie 
bowiem, że książki to wiedza, że je- 
dnym z najskuteczniej i najszerzej stoso- 


wańych systemów oświaty pozaszkolnej 


są biblioteki i organizowane przy nich 


koła samokształceniowe. 


W dz 


Ulica 
ale na niej, przy zbiegu z 
skiego (również ciemna) 
wać wzrok na pierwsze piętro narożnego 
budynku. Balkony przybrane są czerwo- 
okna 0- 

wesoły 


Andrzeja jest słabo oświetlona. 
ulicą Żerom- 


warto skiero- 


sztandarami, a wszystkie 


do 


nymi 


świetlone, uszu dochódzi 
gwar. 


Ktoś 


rozlega się w 


ńawet gra na pianinie i muzyka 
mrokach ulicy. 


Jest sobota, gódzina 6 po południu. 
W obszernych, skromnie urządzonych 


Jedni 


pokojach zebrało się dużo ludzi. 
grupkami o czymś тумо 
inni-siedzą przy stolikach ij 
ma. W kącie jednego pokoju stoi bilard 
i kiłka osób 


wyrażają głośno swoją opinię o możli- 


rozprawiają, 
czytają pis- 
inni 


emocjonuje się grą, 


wych do osiągnięcia rezultatach przy pē- 
wnych ukłańach kul. 

Kilku 
darzy lokalu, zaprasza zebranych do są- 
obszernej sali- Sala 


7 : 
ycznie udekorowana godłami, 


towarzyszy, widocznie gospo- 


siedniej, duża, este- 


w -oczy 


rzuca się barwny plakat z napisem: 


„Twój dom to PPS”. Na ścianach wiszą 


portrety działaczy socjalistycznych —ne- 


stota polskiego socjalizmu tow. Bolesła- 


wa Limanowskiego, obok poważna, na- 


tchniona twarz  Jgnacego 


y Å skie 20; 


twórcy pierwszego тта Niepodległej 


szermierza 


ego 


Rzeczypospolitej i Фі 
Tu portret 
bohatera 


a Barona: — 


nego 


demokracji. młodziutk 
chłopca 
Heni 


Publiczne 


ruchu socjalistycz= 


„Smukłego”. 


nego 


С zajmuje 


miejsca, 


gwar 
stopniowo cichnie i przewodniczący za- 
powiada, sobotnich odczy= 


|. 


że w ramach 
tów odbędzie się wieczór autorski tow. 


Timofiejewa, poprzedzony słowem wstę- 


Leży przede mną 13 Nr ilustrowanej 
gazetki świetlicowej Robotniczego Domu 
Kultury im. L. Waryńskiego. Jeden z ro- 
botników w ten sposób, wypowiada się 
w tej sprawić: 

przez 6 lat po- 
zbawiona była nauki, a dziś iako do- 


v „Młodzież nasza 


rośli, zapełnia ona sale fabryczne na- 
szych Zakładów, Zbyt trudno im dziś 
kontynuować dalszą naukę w. szkale, 
są na to już 
kiem, 
dziny, innym na to nie pozwalają wa- 
runki, tak że dziś cały ciężar dok 


zbyt zaawansowani wie- 


nicktórzy таја’ już własne ro- 


cania spada na barki świetlic”. 

A oto co piszą w tej samej gazetce na 
temat książek, bibliotek i kół samokształ- 
ceniowych: 


(Dokończenie na str. 13) 


elnicy partyjnej 


pnym prof. Jakubowskiego o twórczoś- 

ci poety. 
Profesor w krótkim przemówieniu 

charakteryzuje poetę. Mówi o jego tv 


czości przedwojennej i о okresie konspi- 
racji, kiedy jako działacz niepodległoś- 
ciowy nie porzucił pióra, lecz przekazał 
swoje przeżycia w postaci wierszy. 

Na trybunie zjawia się poeta і odczy» 
tuje swoje twory: 


Publiczność żywe reaguje. Wspólnie z 
zecerem składa tajną prasę w wierszu pt. 
„Drukarz”% kołportuje ją i. rozpowszech- 
nia w terenie, zaglądając со chwilę 


śmierci w oczy. 


Wnet znajdujemy się wraz z poetą w 


obozie koncentracyjnym i wraz z nim 
przeżywamy raz jeszcze całą zgrozę o- 
wych dni. Z niejednych oczu bije żywe 
wzruszenie, gdy autor czyta o konają- 
cym w obozowym szpitalu jeńcu. Jesz- 
cze minut kilka, a już jesteśmy w świe. 


cie dzisiejszym, w świecię rzeczywistym. 


Przewodniczący dziękuje poecie za u- 


dzielenie towarzyszom czasu ł 
bieżących 


Podaje do wiadomości komunie 


swojego 
przechodzi do 


spraw, 


omawiania 


katy partyjne i rozpoczyna się dyskusja 
nad aktualnymi sprawami. 


Uczestnicy sobotnich zebrań wiedzą, 
ystko w Pólsce jest, jak być 


powinno. Tutaj mówi się o wszystkich 


że nie ws 


ch dnia codziennego, 


rozw 
Każdy 
może się swobodnie wypowiedzieć i w 
gronie towarzyszy dojść do właściwych 
wnioski które po odpowiednim sfor- 
mułowaniu zawsze dotra do odpowied- 


nich wł” W. 


a 


się je, szuka się dróg wyjścia. 


the — dokończ.) 


(Rot 
w” dziedzinie 
żki 


oświaty robotniczej przynoszą ksi 


Z tych to 
właśnie КӨР wyszły całe zastępy obec- 


і kola samokształceniówe: 


był tych działac robotniczych. 


2 | 2 wią 
iej od nich nie docenia zna- 


nych i 
Nikt. le 
czemia IGE ki kół samokształcenio= 


muszą być 


wych. Wszystkie 


TA 
ch SWIG 


skupione i bibli Hot 
najpzę- 


До oŚli 


cach muszą być 
Młodz eż 


+) 
р 
а 


1 7-1 
naszych Zak 


adów chca 


jm fo utnożliwić musimy”, 
Aby sprawę tę rozwiązać, należy му. 
znaczyć stałe. subsydium Ша świetlic 
zadeklarowane рї 


Subsydium takie, 


dyrckcję pracy, powinno być 


wpłacane na ręce kierownika świetlicy, 


który pod keniec зо. miesiąca Wy- 


liczałby się z rozchodn, Suma ta mogla- 
by być użyta na zakup, książek, oraz іп. 
gier Toz- 


materia- 


nach kota samoks ceniowego na 
mat, związany 2 pewnym okresem naszej 


klasycyzmem, romatyzmem, 


omówienie tego czy innego utworu lite- 


) wykład histo 


rackiego, czasem krótki 
czny, przyrodniczy, 2 zakiesu fizyki ро- 
pułarnej czy higieny Resztę dni można 


cja dowolne; 


byłoby przeznaczyć na 
czytanie, gry sportowe, muzyka itp. 
Przy tak pojętej organizacji Świetlic 


z młodzie- 


należałoby n 


żą akademicką szoną Ww Ак де Жа 
cjach młodzieżowych TUR i ZWM, oraz 
sratów i e onnikarzy, 
asu mogliby pa- 
dla ti 


z Związkiem Li 
którzy od 


czy inhej 


Ta współpraca świetlic robotniczych z 
ludźmi sztuki czy nauki, a także z ko- 
fami młodzieży akademickiej, tak pięk- 
піс przedstawiona jest w sowieckim fil- 


praca ta, dająca powa- 


vr 


mie „Zoja”, WS 
żne rezultaty w Rosji Sowieckiej, jest 
objawem dużego uświadomienia społe- 


wszyst. 


cznego i prawdziwej rów 1ości 
kich warstw narodu. 
Odpowiednie czynniki, a więc przede 
wszystkim zarządy zakładów pracy, po- 
yinny zrozumieć, iż świetlica jest pozy- 
сја tak samo ważną w życiu robotnika, 
jak mieszkanie, odzież, praca йр. Od ja- 
kości bowiem, od stopnia organizacji 


świetli 


у zależy 


robotniczych, a со się z tym ściśle wią- 


ść naszego narodu 


rozwój? 1 


ЕАН РБЕ 


m umysłowy mas $ 


В Anna Sidrańska 


metody twórcze 
traktowania 
і 
Jedna — r 
8 historycznych do еро 
|= siggi 
Г stalu postaci i: zdatżeń dziejowyc E tzw, 
ich. Tematyka tak u- 


11ISŁOTYCĆ 


pomocą 


nych - zaczerp= 
wypadków z życia prywatne- 
osobistości historycznych, 


towani jako „zwykli śmier- 


POR U. R 
telnicy” „ Nab e tu śŚWiadome rzuca- 


zeshośći па przesz- 


danie postaciom histar туспут 


UCZUC 1 ZADALYWAN przecięinego 


dziej dostępne, 


o poziomu wi- 


| пету c w filma а ykańskich 
zł. > ję: 
ee f . LT 
| erk 
Р | ч 
naprz. w monumentalnych obrazach Ce- 
cil B. de Mille'a. 
Drugi sposób podejścia do filmu hi- 
storycznego, właściwy filmowi radziec- 
} у 


kiemu — to właśnie proces odwrotny. 
je się na koturnach 
i wyolbrzymia się infensywność ich u- 
czuć, Podobni się stają do monumental- 
nych postaci tragedii greckiej, Wszystkie 
szczegóły, mogące obciążyć prostą linię 
opowieści, są odrzucone, Główne posta- 


Tu bohaterów uká 


cie nabierają przez to niczwykłej wyrazi- 
і i monumentalności. Ale ten wspa- 
ich boha- 


t 


patos oddala zdarzenia 


ny” to” ws 
хеј, Obraz 
u 
| Iy N 
o е | 
МӨ РҮ | ту ‚ film o 
Iki czło Iwan ( у | 
+ л i 7 а 
Wy ` 1 w | 1 
| 


(im o iwanie Groźnym 


: 4 : 7 A 
niem — zbudowania mocnego, jednolite- 
go sie rosyjskicga 
wyrósł taky jak w póź 


wielki par 


Czlowiek ten 
jszej”cpoce Piotr 
om і zapatrywania [цм 
myśl wyprzedziła 
ojęcia i zapatrywania 
cj sądzonym mu 


kawszych, najbardzi 


staci dziej jów rosyjsł 


sunek do nie S 
wny. Dopiero historyc zadal ieccy, 
potrafili B ocenić KE Twana 
ednocze+ 


ystępują 
yzujące jeu 
w теїӯѕега 
Sergiusza Еі. 
owa, wyras 
siła ekspres 


clkiego planu, 
1 przede wszysfa 
ie wzrokową 
na widza wys 
i. Jest to 
wielkiej 
паја. polihro= 
cczne posągi sztuki bla 
со tu jest piękne — 


kopuł cerk od sztywa 


t — do pełnych 
екпе zdjęcia, 


nych, Gakowich SĘ 


1 
orowy с 


patosu 
gra śŚwiate 5 cz 
białych barw, montutmentalność i doskoa 
nałość formy przypominają KARA staz 
rych mistrzów. Takie sceny, jak wesel4 
3 koronacja, przyjęcie 
j i pozostają na 


en 


a 


młodego cara, jc; 


posłów, olśniew: 
Пиво w pamięci. 

Muzyka Sergiusza Prokofiewa doskoe 
i obrazami w bari 


nale zlewa się z ty! 
monijną całość. 
Mikołaj Czerkasow jest niewątpliwie 
najbardziej wszechstronnym i ciekawymi 
artystą filmu radzieckiego. Jego gra pos 
zbawiona jest zupełnie teatralności, 
którą często szą artyści filmu dźwięs 
kowego. Można go DAK rasowym ars 
çata filmowym о wszechstronnym ta2 


g 


1 Iwana С рга: 
r. W ie f 


wo, Wspanias 


tórym Szumi wulkan 


а sylwetkę carowej Апа» 
{ Ludmiła 


czy SPR do kapryś< 


ły zawsze potężną 
z ciemnotą i 
‚ет demokracji, Piosenki 


Berangera bily cèl- 


pocty 


egoizm 


i glupotę mieszczaństwa. 
uejedna z nich 
swoją świeżość i aktualność. 
ў "zestarżała się, bo wady 


laty ie Same, co przed wie- 


nie w 
Do dzis 
zachow« 
Piosenka 
ludzkie poz 
kiem. 
Rosjanie 
kowa. Anglic 
туспа Thkacke 
dróży Guliwe 
Guliwera są w 


swego Ки? 
— wielką powi 
Kto nie zna „Po 
Bajecz podróże 


saty- 


raya- 


gruncie rże satyrą na 
współczesne ich autorowi, Anglikowi 
Świltowi, stosunki spoleczne Û polity- 


czne: 
Epoka, w 
ciemny 
okres HF 
da ти w 
czna Yr aril 
іуту. ( 
Mussoliniego satyra t 
się konspirować. 


której satyra zamiera, їо 
rii narodu, to 
w lTileraturze, Qdpowia- 
stecznictwo polity- 


Dyktatury nie znoszą sa* 


sw histo 


spoleczne, 


era i Wos: 


dowcip 


yra godzi 


w Śmieszności, 
ość. Gdzież było wi 
prawiedli $ 


sprawied 
dów i nies 
mach 


ości лі? 


obu pars 


faszystowskich: 

śmieszną 
Duce i hi- 
Sleryczny wasi ? Gdyby 
nie staly za nimi ciemne sily egoisiycz* 
nych interesów garstki wielkich wlaści* 
cieli korcernów, gdyby ci dwaj nie 
li za 


sobie bardziej 


wyobraż 
postać n 


gruby i 52010 


Hifler z 


mig- 
sobą swoich pretoriańskich gwar- 
ан, gdyby wściekła wielolelnia propa- 
ganda „piąfej kolumny” mie 
rozklądała, jedno po dfugim,  europej- 
skich państw  uważalibyśmy ich ро" 
prostu >й Śmiesz- 
nych. 


agentów 


maniaków, za ludzi 
Szaleństwo uzbrojone po zęby przez 
pana Kruppa von Bohlen ć jego 
parów, 
w rumowisko, 
Z  óbjawami Sz 


E W pess 


kom- 


2алМепйо powierzchnie Europy 


robiono tysiace 


wodzów, napisano VS 


wierszy a 


zwolenników, któr 


wie, 


14 


wyglazsali Drz 


Orley godna, 


і witali finm podniesioną dlonią, ostrze 
satyry skierowane było zarówno prze- 
ciwko zakusom obcego faszyzmu, jak 

przeciwko faszystem rodzimym, 
ciwko potężnej атт naszego сіетло- 
grodu. W tej walce dobrze zasłużył się 
wychodzący w ciągu szeregu lat w 
Warszawie, przed wojną, tygodnik sa* 
tyryczny „Szpilki. Szereg pism demo- 
kratycznych, jak np, wychodzące we 
Lwowie w latach 1936-39 „Sygnaly” pro 
wadził stalą kolumnę satyry. Objektem, 
zwłaszcza w latach 1938-39, celnych 
strzałów, które wymierzano ze  szpalt 
tych pism byl oczywiście Adolf Hitler 
— ten sam o którym dowiedzieliśmy 
się їп? z miedawnych komunikatów, że 
napewno zginął w iakimś _ berlir 


kim 


bunkrze. Ale é poza Hitlerem, satyrycy 
znajdow więc Franco, ostat- 


ni mohikanin, jaki satyrykom pozostał z 
kategorii jawnych faszystów, więc Mus- 
więc br””kający szabelką ja“ 
у generałowie, więc ksiądz Trze" 
listę możnaby mnożyć bez końca: 
były to plotki, które jednak plynęly w 
теіпеј wodz*- śladem niemieckiego wo- 
Papierowa wojna salyryków za- 


dza. 
mi-nila sie w оле prav'dziwą. W ma- 


; 

Ukazał się nr 1 miesięcznika „Przegląd 
socjalistyczny”, wydanego przez CKW 
PPS. Pismo to: stanowi kluczową po- 
zycję w cząsopiśmiennictwie socjałistycz- 
nym. Ocenia bowiem z punktu widzenia 
marksizmu naukowego i potrzeb Partii 
dzisiejszą rzeczywistość społeczną i рон. 

W działalności naszej trzeba zarówno 
wystrzegać się błędów sztywnego dogma- 


bowiem 


jest zmienne), jak 
Trzeba być 


programie, 


znać Się 


ju odmieś. zwycięstwo m, inn, i kary 
kałurzyści calej Егору, któ: 1 
māite sposoby ośmieszali oblicze 
krera i poeci sałtyrycźni 
zykach Światła м) 
jej wodza. Na 
litl rem. 


roz- 
Fü- 
którzy w je 
»dzali ideologię I 
dt czas pożegnania z 
e wiem, jak - vożegnałń go 
satyrycy we Francji, w Anglii czy w 
ZSRR — żar wne żegnali go czule. Na- 
si satyrycy wydali skromną książeczkę 
p. & „Pożegnanie z Hitlerem”. W 10" 
miku z "rano wiersze, dowcipy i rfsun- 
bi poświęcone faszyz'10wi, Niejeden z 
autorów przepłacił ciem swoje dzie- 
ło. Niemcy zamordowali poete Tadeu- 
sza Holendra, Jerzego W/eintranba, Za 
zannę Ginczankę i wiela innych, którzy 


słowem i pismem, satyrą i gniewem pro 
testowali przeciwko barharzyństwu. 


Niech się nikomu! nie zdaje, że 


; ро- 
żegnanie Satyryków z 


Hitlerem ozna* 
cza likwidację satyry, wcale nie! Hitler 
nie spadł z nieba, Hitler urodził się na 
ziemi, tu na ziemi byly take warunki, 
że Hitler rządzi! przez dwanaście lat na- 
rodem Goethezo i Schillera, Stąd 
prosty wniosek, żę musimy pilnie śle- 
dzić, czy czyjeś brudne łapy nie zeche 
cą znów pchnąć Świata na tory nowej 
wojny, czy nie tworzą się gdzieś na 
świecie takie warunki, w których mógł- 
by urodzić się nowy Hitler. 


Choć -satyrycy pożegnali Iliilera prze- 
сіг? służba Tch nie jest skończona. Peł- 
nić ją będą nadał u boku demokracji, z 
ostrym piórem w dior 


ЭБЕ 


teoretyczno - szkoleniowy”. „Patriotyzm 
i międzynarodowość, przywiązanie da 
tradycji pepesowskiej i jasna linia lojal- 
nego współdziałania z komunistycznym о- 
dłamem ruchu robotniczego, socjalistycz= 
ny rewolucjonizm i państwowy realizm, 
stworzenie łą ego ogniwa między zdo- 
byczami secjalistycznego budownictwa 
w ZSRR i ofensywą socjalizmu na Za. 
chodzie Europy — poło nasz program”. 


Zrąb 1 numeru stanowią artykuły Jz 
Hochfelda o 


powojennym, A. 


roli socjalizmu w świecie 


Rapackiego na temat 


‚ Dorosza о wo- 


Bardzo 


naszej reformy rolnej i 
pok ole 
dobre i bardzo potrzebne'są drobne syn- 
ale „Na 


daiac еа УБЕ 
‚ dające czytelnikowi ро 


iu rałod 


jennym zy. 


hory- 


tetyczne artysuui 


ZONRCIE 


na 
calość 


ostatnich wypadków politycznych 
i społecznych. Numer uzupełniają kry. 
tyka i bibliografia oraz materiały. z życia 


G. Т, 


Partii. 


dzień Zaduszek 
mniej dziadów па степа. 


go roku w żałobny 
widziało się 
г: ‚ widać wyginęli w niemieckich o- 
bozach 
szabrują... . 

Mle dawnej (krótko nawet przed woj- 
ną) zjeżdźzali się do Warszawy na dzień 
Zaduszny z саіеі Polski dziady „z dzia- 
da pradziada*. Zaduszki bowiem był to 
dzień dziadów, kiedy to zbierali najwięk. 
Szy łup żebrząc, płacząc, kłepiąc „„Zdro- 
waśki”, obnosząc prawdziwe i sztuczne 
ułomności. Punktem, zboru były Powąz- 
ki warszawskie. Coroczny ogólnopolski 
zjazd dziadów. Jedni ciągnęli piechtą, in- 
ni jechali wozami niby bezsilni pobożni 
proszalnicy, reszta jako tako koleja czy 
koniem dostawała się do stolicy. 


DZIAD TO PIEŚNIARZ LUDZKIEJ 
NIEDOLI. 

Obejmowali stanowiska 
wedle ustalonej od wieku niepisanej tra- 
dycji. Miejsce „prezydialne”* przy koś- 
ciele i przy głównym wejściu zajmowała 
starszyzna, dziady „poczesne, zamożniej- 
sze” lokowały się między grobami, na 
drogach, dopiero hołota dziadowska wy- 
ła u bram cmentarnych, na przystankach 
tramwajowych, we wnękach pobliskich 
domów. 

Żaden światowej sławy reżyser nie po- 
trafiłby tak malowniczo ulokować tej 
ciżby, ani też żaden genialny aktor nie 
zagrałby tak „dziadowskiej roli”. Dziad 
bowiem; * pieśniarz niedoli ludzkiej, 
który po mistrzowsku oddaje każde cier- 
pienie, przywołując do pomocy nieprze= 
ścignioną grę twarzy. Mistrz sceny pol- 
skiej Solski, szukając do roli swej pier- 
wowzoru, zaszedł kiedyś na Powązki i tu 
czerpał obserwacje. Dziad” bowiem po- 
trafi „zagrać“ każdą ułomność, każde 
kałectwo i trafić tą drogą do kieszeni Н. 
tościwych ludzi. 


DZIADY W PRZESZŁOŚCI . STANO- 
WIEL GROŹNE  NIEBEZPIECZEŃ. 
6 STWO. 

Było to w czasach ponurego, średnio- 
wiecza, obfitującego w wojny, głody, о- 
raz częste epidemie cholery i dżumy, t. 
zw. czarnej Śmierci, kiedy żebracy i włó- 
czędzy, rekrutujący się z wędrownych 
чарар uciekinierów z wojska, złodzie- 
jów, czarowników, skazańców i wróżbia- 
rzy awdziwych biedaków, nie- 
zdolnych do pracy — łączyli się w zor- 
ganizowane bandy, rozbijające po dro- 
gach, napadające po miastach, napastu- 
jące o jałmużnę. Obojętna początkowa 
władza państwowa, zaczyna w interesie 
dobra publicznego karać okrutnie za że- 
bractwo piętnowaniem, chłostą,  wypę- 
dzeniem poza mury miast, a w razie ге- 
cydywy — szubienicą. 

Niebezpicczeństwo 
wane. Ludzie odetchnęli, 


albo zmienili proceder, może 


na cmentarzu 


zostało zlikwido- 
Wprawdzie w 


newoczesnych czasach żebractwo i włó- 
częgostwo krzewiło się nadal, 
jałmużnę wyciągnęła teraz rękę 
biedota, z К 
Dobrze nam sylwetki przecią- 
i do dnia dzisiejszego. 

doby, te- 


аста  litościwych 


E 
ak po 


praw- 


dziadostwo по. 


znane 


rodatego dziada .ostatniej 


go sprytnego wyzyski 


serc ludzkich, widzi się zarówno po 
wsiach zapadłych, jak і wielkich mia- 
stach. Pierwszy stanowi plebs, drugi ary- 


stokację dziadowską. Jeden i drugi z wie- 
czną prośbą na ustach g jałmużnę, wszę- 
dzie niezmiernie głodny, niechlujny i że- 


brzący wsparcia; każda litościwa і pobo- 
2па dusza przyhołubi go, ogrzeje i suto 
jeszcz 
zapewnienia sobie szcz 
Śpieszy dziadek do 

znowu potrzebujący wsparcia i 
końca; 


e na drogę obdarzy, a to w madziei 
ęśliwości wiecznej. 
następnego domu, 
tak bez 
pędzi spokojny i beztroski ży- 
wielce pobożnego { rozmiło- 


wanego w umartwieniach oraz modli 
twie. 

ЖУ - e 

Żyć mu wiecznie a nie umierać. 


KRYZYSU NIE MA W DZIADOW.- 
RIM STANIE — 

mówi dziadowska piosenka—nie obcho- 

dzi go „ani dewaluacja, ani inflacja, ani 

stagnacja”. 

Zorganizowani żebracy posiadają swój 
szwargot, czyli język umowny, niezro- 
zumiały dla osób niepowołanych. Żar- 
gon ten nie jest jakąś udoskonaloną mo- 
wą, lecz tylko zbiorem wyrazów o zna- 
czeniu ściśle fachowym, które - żebrak 
wplata między treść zwykłej mowy. Oto 
kilka wyrazów szwargotu dziadowskie- 
go kapelnia — karczma, kudłaj — Żyd, 
artycha — wódka, kaiman — żebrak, 
jandrus == policjant, neklawy — niedo- 
bry, barot — kożuch, kapać — — uciekać. 

Widomym znakiem społecznej solidar- 
ności żebraków są ich tajne znaki poro- 
zumiewawcze. Jeszcze dziś można тач. 
ważyć na murach kościołów, kaplic, wię- 
zień, na ścianach samotnie stojących bu- 
dynków,-na krzyżach, figurach i drze- 
wach przydrożnych jakieś dziwne i nie- 
zrozumiałe znaki i figury, narysowane o- 
łówkiem, kredą, węglem, albo wycięte 
nożem. Sa to właśnie dziadowskie hie- 
roglify porozumiewawcze. 


Z TAJEMNIC DZLADOWSKICH. 


Znaki powyższe można podzielić na 
kilka grup. Pierwszą 1 najważniejszą gru- 


ре tworzą znaki orientacyjne, widnieją- 
ce na drzwiach domów, pomieszkań i na 
dzięki którym obcy przybysz 
się niejako z miejscowością 


i hojnością jej mieszkańców. Należy tu 
np. kółko, zaopatrzone często w mniej- 


szy krążek w środku, które oznacza, że 
tu mieszkają ludzie szczodrzy i dobrze 
usposobieni dła żebraków — krzyżykiem 
znaczony jest dont пісі hojny. 


Do grupy drugiej należ 
gawcze. Znak paragrafu п 
w tym domu nie należy 


Czapka, karabin z bagneten 


эма 


cja micjsc 


е pol W 
gorliwie 
grupę stanowią znaki złodziej 


21 
ŝtone zero informuje, ze w 


„=; > s H 
COS zawsze do 


kluczem w 


ny na noc 


1 1; = 
че znaki, ja 


żykiem w środku, 
kąt z 


jący ares 


„wzywające do żemsty, 


wierzchołkiem ku gó 


ztowanie kogoś 


nych lub czworobok z bokami wgietymi 
ku środkowi zwołujący zgromadzenie 


dziadów. 


Ale na dzień Zaduszny nie 


no żadnych znakó 
о wici, Р”: 
dzieli, że tego 
a po zakończeniu zbiorów aj: się 
ELEKCJA KRÓLA DZIADÓW i RAL 
Byla w Warszawie pobliska zb zwą- 
na „Czarny dwór”. Tutaj ci 
dy. Gdy zmie dnia za 
padał i ruch przy cr 
cichły dziadowskie pacierze, przygarbio. 
ne postacie prostąwały się. Spieszy dru- 
żyna żebracza po tak ci i i znojnej 
pracy całodziennej z pelnymi trzosami i 


A- nie roz 
ty z dawien daw 
dnia są n 


dneg 


РА w 
Niya’, 


А] егу<> 
ajicpsze 


4 
ZCA 


ustawa? 


wyschniętymi gardłami па objór króla 
dziadów, gdzie przede wszystkim odby» 


wały się operacje uzdrowienia. 7” А więc 
ten odrzuca szczudła, inny odkłada spo- 
rych rozmiarów garb, odpadają sztuczne 
brody i ropiejące rany, wyrastają 
ręce, niewidomi odzyskują wzrok, 
mowy zaczynają mówić. 


HOŁUBCE i POGOTOWIE 

Następuje „elekcja””. Wszystko pad 
je. Szczęśliwemu wybrańcowi losu skła- 
da się gratulacię, po czym następuje część 
najważniejsza: bal huczny i rozpasany, 
wśród którego popędliwsze elementy wy» 
wołują „nieporozumienia і krwawe „ bójki. 
Wala się dziady nie na żarty ой: 
poprzednio kulami i szczudł: 
w zapamiętałej wściekłości. 


nogi 1 
nie 


Tak obchodzili żebracy swe 
święto, złotodajne Zaduszki 
wie ZRYWA raz policja masaktę po- 


że bra- 


Pi 19 KTR! jak rzeszota 
ków, których opatrzyło pogotowie. 


Oczywiście, to zo odbywało się 


dawniej za а сайт dziś „st arych 
dobrych czasów”. Już po pierwszej woje 


nie Światowej ziady zeszły na dzia. 
dów”. Hitleryzm wydał instytucji dzia- 
dowskiej nieubłaganą wojnę, zamykając 


za żebraninę do obozów koncentracyje 
nych, Zresztą i moda na królów przemi» 


2. ]. 
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nęła, nawet u, dziadów. 


HU ү, б СУОР Е] 


Przygody Jasia 


Jasio, wiedząc z obserwacji, 
Jakie ma alkohol skutki , 

Choć go nieraz częstowano, 
Nigdy do ust nie brał wódki. 


Ak raz między przyjaciółmi 
Od swych zasad lekko zboczył 
I w napoju wyskokowym 
Dobrze język swój zamoczył. 


Okazało się, że bimber 

Mu wnętrzności ogniem spala — 

Jaś za jeden grzech w swym życiu 
Powędrował do szpitala. Azet. 


Kto obuwie swe szanuje 


ten „ROBOT kupuje 
Skład Fabr. Łódź, Cegielniana 25 


Nasz felieton 


MAJ Е у FO A 


BOMBA ATOMOWA 


Właśnie przemyśliwalam nad tym, ca 
Lali na prezent 
i опа sama stanęła w 

Podeszła do 
pomarańczowymi 


kupić ślubny, gdy oto 
moich. drzwiach. 
mój poli- 


warga- 


mniec, masnela 
czek swymi 
mi ć jak człowiek obarczony zbyt wiel 


kim cieżarem, wolo oswiela się w fo 


Zaparowało: przygnębiające  milcze- 
Ја? mialam zapytać, co jei się stało, 

gdy raptem ona атпа zagadnęla 
aniniespodziewamej w Świecie: 


minie 
— Czy pamiętasz, co doprowadziło 
do тилу Pdołorgiewicw?2 


Popatrzyłom na ma w nawo” я 
zdumierda, Paciorb ewiczowie, za na 
szych dziecinnych laf, mieszkali Ws (Vif 
samym Яс, со ја i Lela 

- Ci z Warszawy? — miałam jeszcze 
wafpliwości, 

— Та ct, prosze przyponuuj sobie — 

— Ależ fak pamiętam. Wszyscy im 
włedy wsnpółczwi. Mieli jakieś osżczęd- 
ności, kupili kino. naturalir" jeszcze z 
aparatem niemym, Akurat jednocześnie 
córka ich była znaną gwiazda filmową 

Kariera rodziny byla miezwykła. 
jednak chciało, że bylo 
wprowadzeniem filma 


Nieszczęście 
to tuż przed 
dźwiękowego. 

„Wielki -niemowa” przemówił i wtrą: 
ch wszystkich w rnine, 


Powtórzylam fo wszystko Lali. 


— Tak oraz przypuszczałam, że tak 


było, — westehrela głęboko: 


— Ale co cię tak przejmuje ta hi- 
storia, oni już pewno wszyscy me żyją, 

— Bo u mnie zanosi się na coś po" 
dobnego — odpowiedziała  grobowym 
glosem. 

— Lala, czyś oszałała? — „nie mo- 
glam wytrzymać. Wychodzisz zama” za 
młodego, pięknego kapitana, z Bóg wie” 
Нота odznaczeniami, chlubę pulką- Przy 


złość przed. wami. 


— Tak było, ale już mie jest 
— (ciagnęła dalej tym samym glosem i 
gleboko westchnęła raz i drugi 


$ 
= 


mestety 


— Przyszłam właśrke ci powiedzęćć, 
że ślub nasz został odlożony i prawdo* 


ogóle go nie będzie: 


podobnie w 


— Kto zerwal? 
= Ja, 
— Nie kochasz go już? 


— Ach nie, bardzo nawet, tylko wi- 
dzisz musze myśleć o nrzyszłości, Wle 
dzisz ja znam sichie { jego i wiem, ża 
jak przyjdzie пейза, to życie bedzie 
dla nas pieklem, ta my się znienawidzi= 
ту, і. i 1 їп płacz 
mówić jej dalej. 


przeszkudtził 


Żał mi jej było strasznie 

— Może jażoś da się zaradzić wszyst 
кісти, powiedz kochanie, ca 
walo fo nieszczeście? 


snawodo* 


— Bomba atomowa! — 

= CHI 

— Czy Stéfan byi w гота? — 

— Ależ gdzie tam —  żachnęeła się, 
Tylko jak się dowiedziałam o tej bom- 
bie atomowej, jak przeczytalam, co to 
jest za wynalazek, to zaraz sobie po- 
myślałam, że ze Stefanem jest niedo- 
brze 


— Przecież te bomhy пат nie roża. 


— Ach gie o to chodzi, Wecierplł 
wila sie, tylko, że teraz wobec takiej 
broni wszystkie inne są bez znaczenia. 
Będą więc w wojsku nofrzchni tylko сё 
atomowcy i ci będą robili świetlne ka: 
riery, a wszystkich innych  wypedzą: 
Będzie z nami tak, jak z Pariorkiewi- 
czami. 


Nie pomogly -nic żadne moje 
menty,. bylam „bezsilna wobec 
zwykłej przezorności, > 


argu 
tej mie- 


— No, więc niech on też się prze 
niesie do tych atomowców — poradzi- 
łam. 


— Со też ty mówisz, moja droga, 
przecież sama powiedziałaś przed chwi- 
lą, że ta Oretini, taka sława w filmie 
niemym, nie mogla grać w dźwiękowcu 
nawet lakłegoś popychadła. 

— Ależ Lala, próbowalam jej Hama, 
czyć i przekonywać, że fo przecież zu“ 
pełnie сб innego 


Na nic jednak to się zdała. 


zlowiek 
imnych, 


——Маагу 
świadczeńi. 


korzysta z do 
orzekła i wyszła. 
Jadwigi Paodlewska, 
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